( Dzieci małe – trudności adaptacyjne w przedszkolu, szkole:

( dziecko mające kłopoty z adaptacją do zmian – trudności w przejściu od jednej czynności do drugiej

( dziecko nieśmiałe, niesamodzielne,  nie lubi chodzić do przedszkola
Jak pomagamy dziecku? Czego nie robić?

- rano w domu, jeśli trzeba to „prowadzimy dziecko za rękę” w przygotowaniu do wyjścia. Nie mówimy: „co ty robisz?”, „pośpiesz się!”. Trzeba krótko powiedzieć co dziecko ma zrobić – np. „załóż skarpetki”, „teraz wkładamy spodnie”, „podejdź do mamy, czeszemy włosy”. Można dosłownie wziąć dziecko za rękę i delikatnie prowadzić od jednej czynności do kolejnej (jeśli ma tendencję do „zawieszania się” przy wkładaniu 1-ej skarpetki()

- rano, w domu nie wprowadzać zwyczaju, że dziecko może np. dzwonić do mamy do pracy, gdy płacze i nie chce iść do prz-la (ojciec nie umie sobie poradzić z dzieckiem, dzwonią do mamy, mama przez telefon przekonuje dziecko, żeby poszło do prz-la)

- nie przedłużać momentu rozstania w szatni - nie płakać przy dziecku w szatni, nie przytulać kurczowo ( (lepiej byłoby, aby do prz-la zaprowadzała na początku dziecko ta osoba z rodziny, przy której dziecko zwykle się najlepiej zachowuje i nie pozwala sobie na nadmierne emocje, histerie); 
- do tej pory nie poznałam takiej sytuacji, żeby dziecko „cały dzień w przedszkolu przepłakało”. Dla własnego spokoju – rozmawiajmy z wychowawcą, z obiema nauczycielkami, ale nie przy dziecku.

- zdarza się, że dziecko dobrze już radzi sobie w swojej sali ze swoją „panią”, ale płacze po obiedzie, gdy dzieci przechodzą do innej sali i zmienia się nauczycielka. Myślę, że lepiej na początku odbierać dziecko zaraz po obiedzie, aż poczuje się swobodnie i pewnie w swojej grupie. Potem w miarę potrzeb stopniowo przedłużać pobyt w przedszkolu, np. do podwieczorku;
- od początku respektować zasady przedszkolne i uczyć dziecko, że są niepodważalne (np. rodzic nie wprowadza dziecka do sali, do prz-la chodzi się codziennie od pon. do pt.); 
- zastanowić się czy pewne rzeczy, które robimy dla „dobra dziecka” tak naprawdę nie utrudniają dziecku przystosowania się, np. „zaprowadzam dziecko do przedszkola po śniadaniu i odbieram przed obiadem, żeby było jak najkrócej w przedszkolu, bo nie chce chodzić i i tak nic by nie zjadło” lub „czasem nie poślemy dziecka do prz-la, gdy nie chce, może tego dnia iść do babci”. Najlepiej wg. mnie przyprowadzać dziecko codziennie, wtedy, gdy jest przyprowadzana większość dzieci i przychodzić po dziecko po obiedzie, a następnie po podwieczorku. Nie robimy precedensów – np.  czasem nie pójdzie do przedszkola
- uczyć dziecko samodzielności – dziecko może płakać w przedszkolu w  sytuacjach, kiedy nie umie sobie samo poradzić – np. odkręcić kran w łazience, ubrać się na dwór, przebrać na gimnastykę, czy zjeść posiłek. Ogólnie myślę, że dziecko nieśmiałe, lękliwe czy „wolno przystosowujące się” powinno mieć różne umiejętności, żeby mogło sobie samo poradzić (zachęcanie do samodzielności, pozwolenie dziecku na samodzielne ubieranie, jedzenie, mycie; proszenie dziecka o pomoc w domu np. rozwieszanie prania, pomoc przy posiłkach – dziecko czuje się potrzebne, coś potrafi ) 

- ogólna zasada przy dziecku nieśmiałym – staramy się robić to co wszyscy – tzn. np. ubieramy dziecko, tak jak większość się ubiera, to samo dotyczy fryzury, zapisujemy na posiłki, „nie robimy z dziecka dziwaka”. Dotyczy też to nauczycieli – dobrze byłoby dawać dziecku nieśmiałemu wierszyki do nauczenia się na imprezy przedszkolne tak jak innym dzieciom ( może np. kilkoro dzieci mówić razem 1 wierszyk), a przynajmniej może śpiewać piosenki ze wszystkimi i pokazywać. Rodzice są rozżaleni i mówią, że dzieci też to przeżywają, gdy są pomijane w świętach przedszkolnych.

 - dobrze jest nie wypytywać dziecka jak było w przedszkolu, z kim się bawiło i ile łyżek zupy zjadło(. Jeśli wiem, że mam tendencję do nadmiernego kontrolowania dziecka, to dobrze jest się nauczyć na pamięć następującego stwierdzenia i starać się powstrzymać od wypytywania – „ cześć Aniu/Wojtusiu – mam nadzieję, że miałaś dziś dobry dzień w przedszkolu” lub po prostu: „witaj w domu!”.
- po przedszkolu można iść na plac zabaw jeśli są tam dzieci z grupy; można się „zaprzyjaźnić” z sąsiadką, która ma dziecko w tym prz-lu i dążyć do sytuacji, aby dzieci mogły się razem bawić,

- kolejna zasada ( - metoda małych kroków – w codziennych, drobnych sytuacjach zachęcamy dziecko do pokonania strachu. Nie unikamy sytuacji trudnych dla dziecka, ciągle eksponujemy dziecko na te sytuacje, ale w bezpiecznych warunkach. Co to znaczy? Np. zakupy w warzywniaku: 1. Stań tu w kolejce, a ja wybiorę banany. 2. Ja tu stanę w kolejce, weź tę siatke i nabierz proszę ze 4 jabłka. 3. Podasz pani pieniądze? ja nie mam ręki ( siaty)(. 4. O nie, zapomnieliśmy kupić coś słodkiego. Ja tu poczekam z siatkami, a ty masz tu 5 zł. i kup 2 prince polo. (Może kupi )(. 

- Wytrącamy dziecko z roli „nieśmiałego” – nie mówimy przy dziecku, że jest nieśmiałe, nie pytamy: „dlaczego się boisz, przecież jesteś duży chłopak?”, „dlaczego nie powiedziałeś dzień dobry?”. Zamiast tego można powiedzieć do osoby komentującej nieśmiałe zachowanie naszego dziecka w jego obecności: „ Zosia powie dzień dobry kiedy będzie gotowa”, albo „ Tomek powie wierszyk  kiedy będzie gotowy”.

- Stwarzamy takie sytuacje, aby dziecko mogło się wykazać i pokazać z innej strony – np. prosimy dziecko o pomoc przy zakupach, a potem chwalimy: „Całą drogę do domu niosłeś siatkę z bananami. To się nazywa pomaganie innym! Ale mam pomocnika!”
- jeśli problemy adaptacyjne trawają długo, np. miesiąc i nie słabną, tylko się nasilają, do tego dochodzą np. bóle brzucha, wymioty, koszmary w nocy – można zgłosić się do psychologa, lub po prostu odpuścić i jeśli jest taka możliwość zapisać dziecko za rok (dać czas, aby samo dojrzało, być może za rok w ogóle nie będzie problemów adaptacyjnych). Należy jednak pamiętać, że obecnie nasze dzieci idą 1 rok wcześniej do szkoły, są zatem krócej w przedszkolu -  5-latek będzie w „zerówce”. Myślę, że dobrze byłoby, aby dziecko 4-letnie chodziło do przedszkola

Przygotowała:  psycholog Małgorzata Przybyła-Pecka – na podstawie: 

- Spotkań, rozmów z rodzicami, których dzieci mają trudności w przyzwyczajeniu się do przedszkola, a także na podstawie obserwacji  tychże  dzieci na terenie przedszkola, w grupie, rozmów z nauczycielkami przedszkolnymi
-  Ilg, Bates, Baker „Rozwój dziecka od 0 do 10-u. Poradnik dla rodziców, psychologów i lekarzy” – polecam!
- Philip C. Kendall „ Terapia poznawczo-behawioralna zaburzeń lękowych u dzieci” 
- P.G.Zimbardo „Nieśmiałość”
- Marta Rzadkiewicz „ Mamo, tato! idę do przedszkola”

- Faber, Maslih „Jak mówić, żeby dzieci nas słuchały, jak słuchać, żeby do nas mówiły” – polecam!
